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M 26. Środa 1 lutego 1860. 26.
Poznań; 31 stycznia. Uzupełniamy dawniej­

szą wzmiankę a wniesionych pod obrady sejmowe 
projektach do praw, zwięzłą wzmianką o projektach 
dopraw względem podatku gruntowego.
‘ Ministeryum wniosło do izby poselskiój na po­
czątku zaraz sejmu bieżącego cztery projekta do 
praw o podatku gruntowym. Są to też same proje- 
kta nad któremi komisya sejmowa w zeszłym już

‘“oj roku szeroce obradowała, które jednak, dlazamknię- 
)>;,■} tego tymczasem sejmu, pod pienarne obrady izby 

przyjść nie mogły, a mianowicie: 1) Projekt do prawa 
winny sposób urządzającego dotychczasowy podatek 
gruntowy; 2) Projekt do prawa zaprowadzającego 
ogólny podatek od budynków; 3) Projekt do prawa 
o poborze podatku gruntowego od gruntów dotąd 
uwolnionych lub przywilejowanych; 4) Projekt do 
prawa o wynagrodzeniu za zniesione uwolnienia od
gruntowego podatku.

W ogóle zeszłoroczne pr- jekta rządowe istotnój 
nie uległy zmianie, z wyjątkiem §. 3. pierwszego pro­
jektu, o czćm zaraz będzie mowa, i z wyjątkiem nie­
których podrzędnych zmian redakcyi które zeszło­
roczna komisya sejmowa była zaproponowała. Ów 
§. 3 zeszłorocznego projektu zamierzał w ten sposób 
sprowadzić porównanie różnych prowincyi w opłaca- 

t-lit Sym przez nie podatku gruntowym, że z jeduój strony
;_miała być cała suma podatku gruntowego najbar-
i dziój przeciążonych prowincyi, to jest westfalskiój i 
liaiijDadreńskiój, znniejszona o 10 procentu jej wysoko- 
«ści dotychczasowśj, podatek zaś gruntowy tych grun- 

jTjtów w 6 wschodnich prowincyach, które płacą więcój 
" 12 jak dziesiątą część czystego dochodu, aż do tój wy­

sokości zniżony; że z drugiój strony suma ogólna po­
datku gruntowego czterech prowincyi, pruskiej, po- 
is znańskiój, pomorskiej i brandenburskiej miała być 

jednocześnie podwyższona o taką kwotę, jakiójby w 
skutek owego zmniejszenia nie dostawało do dzisiej­
szej ególnój sumy podatku gruntowego całej monar­
chii. Przepisy te opierały się na przypuszczeniu, że 
podatek gruntowy wynosi obecnie w prowincyach nad- 
reóskiej, westfalskiej, saskiej i szląskiej 8 procentu 
od czystego dochodu ziemi, w czterech zaś innych 

U prowincyach tylko 5 do 6 procentu; że więc stóso- 
'S Wne dałoby się sprowadzić porównanie ciężaru tego, 
’ zniżając ogólną sumę podatku gruntowego 4 pierw- 
’ szych prowincyi o 10 procentu jój wysokości dotych­

czasowej, a podnosząc ją w 4 drugich prowincyach 
o 20 procentu tejże wysokości. W tegorocznym pro­
jekcie ów §. 3 inny podaje sposób zrównania, które 

zarazem sprowadzić zwiększenie dochodów skar- 
-"■•Wwych.o 850,000 tal. Chce on, żeby nadal we 

»wszystkich prowincyach monarchii podatek gruntowy 
porówno wynosił 8 procentu od czystego dochodu 
ziemi; zniżonoby go więc w prowincyach zachodnich 

do tój miary, a we wschodnich zostałby on do 
tejże wysokości podwyższony. Projekt do prawa nie 
Zmierza przytóm nowego powszechnego katastrowa­

na, któreby ogromne za sobą pociągnęło koszta, ale 
jthce dojść do oznaczenia czystego dochodu ziemi 
,^ez badanie istniejących indywidualnych stosunków

pod względem opłaty podatku gruntowego.r
L Wielka część nas Poznaóczyków do tego do- 
1.a w skutek pobierania nauk szkólnych w języku 
'iJ,eQilecki™ i czytywania raczćj francuskich i niemie- 
¡ęaich niźli polskich dzienników, że najbliższe sobie 

.^Pospolitsze oznaczenia jeograficzne wedle nie- 
zna nomenklatury, onćjże w mowie. Pstnój

: «

'roi ■ Fawci pisanej używa, co większa, uważa za 
L Uzai dziwactwa, ba nawet śmieszności, kiedy kto 

, za .wsie, miasta, rzeki, wedle polskiój lub sło- 
5 nazwy’ ńądź to na miejscu, o które chodzi,

'*J,Wszcchnie przez odwiecznych mieszkańców używa­
li to w polskiój mowie z dawna przyjętój.

dyszeliśmy nieraz zarzut od niektórych czy- 
' czi^R W naszyc^: «A któż to może wiedzieć, co zna- 
llnin i°C’bus’ Bolesławiec, Oleśnica, Szczytno, Bogu- 
' ■ ’ Biczbark, Rieka, Ziemró, Zagrzeb itd. (Po nie- 

\Kotbus, Bunzlau, Oels, Ortelsburg, Oderberg, 
Ur®’ ?iume’ Semlin, Agram itd.) Na to nie 

ghbyśmy jak tylko odpowiedzieć, że nie naszą 
elementarnój uczyć jeografii po polsku, bo
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przypuszczać musimy, że polski czytelnik z domo­
wego wychowania, jeśli nie ze szkół, wyniósł znajo­
mość swojego języka w różnych działach potocznój 
wiedzy ludzkiój, albo z łatwością w pierwszej lepszój 
książce podręcznćj nabyć jej może. W zupełnie ana­
logicznym przypadku zn ęjdują się owi szanowni Li­
twini, co w rosyjskim języku odebrawszy wychowanie 
szkólue, mówią wciąż o Kónigsbergu i Brombergu. 
Czyż piśmienny język na. Litwie ma dla tego zarzu­
cić nazwy Królewca i Bydgoszczy ? Szczególny w czy­
nionych nam zarzutach kładziono przycisk na tern, 
że w codziennym wykazie kursu giełdy berlińskiej 
hołdujemy z uszczerbkiem jasności przedewszystkióm 
w takich rzeczach potrzebnój, szukanemu puryzmowi, 
drukując statecznie: „akćye Koźlo-Bogamińskie“, a 
nie „Kosel-Oderbergskie“, zdaje się bowiem tym kry­
tykom, że Bogumin jest jakąś małoznaną, przez nas 
niepotrzebnie odgrzebaną nazwą słowiańską, Oder­
berg zaś natomiast oznaczeniem wszędzie i wszyst­
kim zrozumiałćm. Za całą odpowiedź, powtarzamy 
z Kuryera Warszawskiego, to co właśnie o tójże sa­
mej nazwie, za Prosną także wątpliwej, ale wątpli- 
wćj z innego względu, wydrukował. Pisze on:

„Już kilkakrotnie zapytywano nas piśmiennie, co 
znaczy napotykane ciągle po dziennikach, zwłaszcza 
gdy jest mowa o kolejach żelaznych, nazwisko mia­
sta Oderberg. Przyznamy się więc szczerze, że żad­
nego Oderberga nie znamy. Sądząc jednak z poło­
żenia jeograficznego, wpadamy na myśl, że miasto 
o którem mowa, zarówno w językach polsknń, cze­
skim i rosyjskim, nazywa się Bogumin. Przypusz­
czamy przeto, że jak ze Lwowa zrobiono Lemberg, 
który zawsze w polskim języku pozostanie Lwowem, 
tak samo widać i z Bogumina tworzą Oderberg, 
który raz na zawsze winien być wymazany z języka 
polskiego.“

Z rozkazu JKMości odbył Książę Rejent dnia 29 
stycznia r. b. obchód koronacyjny i orderowy., Po­
między wielką liczbą osób, którym przy tój sposob­
ności rozdano ordery, otrzymali z W. Ks. Poznań­
skiego : hr. Kwilecki z Wróblewa order orła czerwo­
nego drugiej klasy bez liścia dębowego, Ryli, tajny 
radzca, syndyk ziemstwa prowincyonalnego w Pozna­
niu i hr. Kónigsmark z Oleśnicy order orła czerwo­
nego trzeciój klasy na pętlicy, Furstenthal i Kutzner 
radzca sądu apelacyjnego w Poznaniu, order orła 
czerwonego trzeciój klasy bez pętlicy, Potrykowski 
radzca sądu pow. w Gnieźnie, hr. Potworowski z Pa- 
rzenczewa i 'frepczykowicz radzca miejski w Inowro­
cławiu , order orła czerwonego trzeciój klasy bez 
pętlicy.

Berlin, 30 stycznia. Los, jakiego doznał wniosek 
pruski podany w Frankfurcie nad Menem w przed­
miocie reorganizacji wojennój Związku niemieckiego, 
nader przykre na politykach pruskich sprawił wra­
żenie. Więcój przykre uczucie wywołały tu głosy 
dziennikarskie, które się w przedmiocie tym odezwały 
w niektórych państwach niemieckich. W południo­
wych szczególnie Niemczech, których niechęć prze­
ciwko Prusom jest znaną, wystąpiły dwa dzienniki 
z scanowczóm oświadczeniem, że nieodparta koniecz­
ność wypadków poprowadzi znów Niemców do no­
wego związku nadreńskiego, jeżeli Prusy grozić będą 
państwom niemieckim, jak to w wniosku swym uczy­
niły, zniesieniem ich federalnego równouprawnienia. 
Przeciw dwom tym dziennikom występuje w ostatnim 
numerze swoim Gazeta Pruska i biadając z wi­
doczną goryczą nad niejednością niemiecką, powiada 
pomiędzy innemi: Zaprawdę, nie ma ani jednego 
przedmiotu w kwestyi przeistoczenia Związku, któ­
ryby nie napotkał na żywy opór pewnój liczby rzą­
dów związkowych. Tyko takie wnioski doznałyby 
ze wszystkich stron przychylnego przyjęcia, któreby 
wprawiły wszystkie rządy niemieckie w przyjemne 
położenie, z któregoby mogły rozkazywać, uniknąć 
zaś nieprzyjemnego stanu w którymby im wypadało 
poddać się pod przewodnictwo czyje. Tylko taka 
konstytucya wojskowa znalazłaby powszechne przy­
zwolenie, którójby się udało rozwiązać pytanie, ja- 
kimby sposobem każdy rząd niemiecki mógł dowo­

dzić, a przytóm żaden z nich nie potrzebował słu­
chać. Słowa te Gazety Pruskiój zasługują ze wszech 
miar na uwagę.

— Miasto tutejsze postanowiło wybudować nowy 
wspaniały ratusz. Budowa jego, rozłożona na sześć 
lat, rozpocznie się z nadchodzącą wiosną.

— Instytucya sędziów rozjemczych doznaje tu co­
raz większego powodzenia. Z 6173 spraw, które 
przed nich wniesiono, udało im się załatwić 2745 
przez dobrowolną umowę a 835 przez ugodę. Tylko 
2575 spraw dostało się pod rozpoznanie sądu tutej­
szego.

X Berlin, 29 stycznia. Wielka polityka tutaj w 
zawieszeniu. Wszyscy wyglądają naprzód, jak się 
rzeczy we Włoszech i Fraueyi obrócą, a potem do­
piero chcą się głośno ze zdaniem swojóm oświad­
czyć. Mnie się zdaje, że i wtedy sprawa nie będzie 
ani zamknięta ani wyczerpnięta, boć wszystko na 
świecie od początku świata nieprzerwanym związane 
łańcuchem, że więc i za parę tygodni i za parę mie­
sięcy znowu na coś pewniejszego czekać wypadnie, 
jak to już od lat tylu politykom tutejszym czynić 
właściwą się zdaje. Bądź co bądź, przyjmują tu, że 
widoki kongresu europejskiego zmaiały znowu w ty­
godniu ubiegłym ; z wytrawnych dyplomatów w Ber­
linie przebywających żaden szczerze nie wierzy w 
możność i chęć doprowadzenia g > do skutku.

Nieustanne po sobie teraz następują wieczory, 
obiady, bale, koncerta i asainble już to u dworu, już 
to u różnych członków ciała dyplomatycznego, już 
wreszcie u ministrów i wysokich figur tutejszych. 
Z dam polskich brały ciągły w tych festynach udział 
panie hrabiny Cieszkowska i Władysławowa Kwilecka; 
ponieważ jednak ta druga od niejakiego czasu mało 
w świat wyjeżdża dia przypadkowój słabości męża, 
cały więc ciężar damskiój reprezentacyi w dworskich, 
dyplomatycznych i dygnitarskich salonach pruskiój 
stolicy, spadł na małżonkę wiceprezesa koła pol­
skiego. O ile mi wiadomo, zresztą mało kto z Po­
laków tój zimy bywa na tutejszym wielkim świecie 
urzędowym.

Izba panów do rozpaczy liberałów przyprowadza 
opozycyą swoją przeciwko prawu o małżeństwie. 
National-Zeitu ng i Volks-Zeitung dają w ar­
tykułach wstępnych do zrozumienia, że najmędrzój 
byłoby zrobić małe coup d’état i na zawsze całą 
pańską izbę rozpędzić.

Na wczorajszóm posiedzeniu izby poselskiój roz­
strzygnięto wreszcie, w jaki sposób ma być złożona 
komisya sejmowa do przygotowawczój narady nad 
projektem do prawa ustanawiającego raz na zawsze 
okręgi wyborcze. Marszałek izby zaproponował, żeby 
w zwyczajnych wydziałach (których jest 7) wybrać po 
1 członku z każdój prowincyi, tak iżby ogółem wy­
branych było 56; żeby dalej ci wybrani zebrali się 
prowineyami i na każdą prowincyą 3 z pomiędzy sie­
bie naznaczyli; tym sposobem, sądził marszałek, po­
wstanie komisya, wychodząca z wydziałów, jak tego 
pragnie regulamin izby, a jednak wyposażona w na­
leżytą znajomość lokalnych stosunków i potrzeb. Na 
to powstał poseł Bentkowski, by oświadczyć, że taka 
procedura gorszą jest od zupełnego nieuwzględniania 
prowincyi, albowiem będzie ona miała fałszywy po­
zór, jakoby odpowiadała potrzebie znajomości miej­
scowych stosunków, w rzeczy samój jednak komisya 
tak wybrana nosić na sobie będzie nie inne piętno, 
jak piętno zwykłej większości parlamentarnój. Z dwojga 
więc jedno: albo izbie chodzi o objaw swojój więk­
szości parlamentarnój zaraz przy składzie komisyi, 
a wtedy należy zwykłój trzymać się procedury, to 
jest po prostu wybrać w każdym wydziale po dwóch 
członków do komisyi; albo chodzi izbie o to, żeby 
komisya wyrażała przedewszystkióm dokładną znajo­
mość stosunków i potrzeb miejscowych, a wtedy pro­
wineyami a nie wydziałami wybierać należy, o co tóż 
wniósł p. Bentkowski. Po nim zabrał głos jeden z 
korjfeuszów partyi liberalnej, p. Grabow, i postawił 
dwa wnioski: jeden prycypalny, odpowiadający życze­
niu p. Bentkowskiego, drugi ewentualny, w myśl pro- 
pozycyi marszałka izby. Ban Bentkowski cofnął swój 
wniosek na korzyść pryncypalnego wniosku p. Gra­
bowa, ponieważ oba mniej więcój toż samo wyrażały,
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wniosek zaś pana Grabowa, jako od znaczącego 
członka większości parlamentarnej wychodzący, wię­
cej miał widoków być przyjętym przez izbę. Ponie­
waż jednak tak wniosek p. Bentkowskiego jak wnio­
sek prrncypalny pana Grabowa, odbiegały, zdaniem 
marszałka izby, od przepisów regulaminu izby, żą­
dających żebylwszystkie komisye tworzone były przez 
wybory w wyaziałach, stanęło więc na tóm, że wtedy 
tylko przyjąć będzie można proponowany w nich spo­
sób wyboru komisyi, jeźli izba jednomyślnie na to 
się zgodzi. Po dłuższej dyskusyi odnoszącej się do 
regulaminu, a w której między innemi pp. Cieszko­
wski i Bentkowski brali udział, przystąpiono do gło­
sowania. Marszałek izby zawezwał, żeby ci co są 
przeciwko wnioskowi pryncypalnemu p. Grabowa, po­
wstali. Powstało mniej więcej 6 członków oponują­
cych, w ich liczbie pp. Schleinitz z Bydgoszczy i 
BetmanHollweg z Wyrzyskiego; zerwali oni tym 
sposobem jednomyślność, i wniosek, którego przy­
jęcia cała niemal izba pragnęła, został uchylony, po- 
czćm izba przyjęła wniosek ewentualny pana Gra­
bowa, odpowiadający, jak mówiłem, myśli wyrażonej 
u wstępu przez marszałka izby. Wybory komisyi o 
której mowa, odbędą^się we środę.

Z artystycznych wiadomości nadmieniam, że go­
ści tu od niejakiego czasu włoska opera, która w 
nowo zbudowanym teatrze WTiktoryi daje przedsta­
wienia, tłumnie i skwapliwie przez elegancki i mu­
zykalny świat odwiedzane. Odznaczają się szczegól­
nie w tój włoskiej trupie dwie śpiewaczki, któreby 
najpierwszym teatrom europejskim ¡wstydu nie^ zro­
biły, panny Artot i de Ruda. O tej ostatniej, która 
nawiasem mówiąc młoda i bardzo piękna, chodzi wieść, 
niewiem o ile uzasadniona, że jest Polką, że się na­
zywa właściwie Wielhorska i że swoje teatralne na­
zwisko przybrała od polskiej wsi Ruda, z któi6j po­
chodzi. W królewskiej operze dają od paru tygodni 
nową operę królewskiego mistrza zabaw i muzyki, 
hrabiego Rederna, pod tytułem Krystyna. Opera 
ta bardzo niepochlebnego doznała przyjęcia u tutej­
szej krytyki muzykalnej i pomimo uroku nowotuo- 
ści, bardzo nielicznych ściąga słuchaczów. Zdaje się 
w istocie, że główną jój zaletą, iż kompozytorem 
jest wielka figura dworska.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 25 stycznia. Mamy przed sobą'ustawy 

szkół róluiczych dla Królestwa Polskiego; wedle planu 
tego w każdej gubernii ma być urządzona na teraz 
jedna szkoła w odpowiednićm miejscu, którą zarządza 
nauczyciel i pomocnik, opiekę ma miejscowy lub inny 
do tego wyznaczony obywatel, maiący doświadczenie 
i zamiłowanie w gospodarstwie róluiczóin; wszystkie 
szkoły zostają pod głó»nem zwierzchnictwem kuratora 
Okręgu Naukowego Warszawski* go. Celem szkół rol­
niczych jest upowszechnienie pomiędzy ludnością wło­
ściańską niezbędnych wiadomości z gospodarstwa wiej­
skiego, kształcenie uzdatnionych gospodarzy i rolni­
ków, oraz sposobienie niższych oficjalistów do roz­
maitych gałęzi gospodarstwa. W każdój szkole znaj­
dzie pomieszczenie 25 uczniów za opłatą i oczną 50 
rsr., za co uczniowie otrzymają obok nauki zupełne 
utrzymanie, nawet bieliznę i pomoc lekarską. Każda 
szkoła będzie miała własny folwark do praktycznego 
zastosowania nauki; dla prędszego zaś wprowadzenia 
szkół rolniczych w życie urządzone być mogą szkoły 
te w majętnościach prywatnych. Nauki będą cgólue 
i prakty* zne, ogólne, wykładane przez pomocnika, obej- 
mować będą najpotrzebniejsze wiadomości szkolne, 
praktyczne udzielane będą pod kierownictwem nau­
czyciela. Kurs jest najmniój cztero, najwięcej sześcio­
letni i to w dwóch oddziałach, niższym i wyższym. 
Uczniowie oddziału wyższego będą odbierać za prace 
praktyczne zapłatę stósowną, która im się wręczy 
przy opuszczaniu szkoły: przepis ten jednakowoż 
stósować się ma tylko do uczniów pilnych i wzoro­
wych; leniwi i niedbali z dobrodziejstwa tego korzy­
stać nie będą. W zakładach tych rolniczych oprócz 
narzędzi gospodarczych mają być wszystkie środki 
pomocnicze: modele stósowne, biblioteki itd. Znajo­
mość języka polskiego i rosyjskiego ma być wyma­
gana: jaki język będzie wykładowym, tego wprawdzie 
ustawy nie powiadają wyraźcie, wszelako ani wątpić 
o tóm można, że będzie nim język polski. — Wydatki 
na utrzymanie szkół rolniczych pokrywają się z fun­
duszu wyznaczonego na ten cel ze skarbu Królestwa 
w ilości 10,000 rsr., dalój z opłaty od uczniów i z 
dochodów własnych folwarków. Folwarki te mogą 
być puszczone nauczycielom w dzierżawę z zastrze­
żeniem obowiązku nadsyłania corocznego planu go­
spodarstwa i z warunkiem każdorazowego wypowie­
dzenia dzierżawy.

Takie są główne zasady ustawy dla szkół rolni­
czych, które zaopatrzyć nas mają w dobrych ekc no­
mów i oficjalistów. Zdaje się, że na tych samych 
mnićj więcój zasadach założono fermę gospodarczą pod 
Żytomierzem.

— Tygodnik Illustrowany postępuje pomyślnie na 
drodze rozwoju i ulepszenia się: ryciny są staranne, 
takoż i artykuły objaśniające przedmioty do tych 
czas oprócz kilku rzeczy jałowój treści bardzo szczę­
śliwie obierane, zapoznawają nas z życiorysami zna­
komitych ludzi, których wpływ na nasze społeczeń­
stwo jest jeszcze w całój świeżój sile, a o których 
życiu i działaniu nierównie, trudnićj powziąć wiado­
mości, jak o tych, o których już historya lub krytyka 
wypowiedziała swe słowo. Były tu więc ryciny i bio­
grafio Szajnochy, Dominika Magnuszewskiego, Mo­
niuszki, Kraszewskiego i innych; ale i dawniejszych 
mężów cnotą i pracą znakomitych, stawia nam Ty­
godnik przed oczy jako wzór, jako głos przeszłości, 
budzący do życia i wspólnćj pracy. Niedawno dał 
nam Tygodnik portret, medal i krótki życiorys Ta­
deusza Mostowskiego. Z tego powodu bierze Gazeta 
Warszawska pochop do następujących o nim uwag:

„Od r. 1790 ważny udział we wszystkich wypad­
kach kraju przyjmując, zawsze czynny, zawsze z my­
ślą o jego pożytku, czy jako drukarz i wydawca, 
czy jako minister, czy jako senatoi- wojewoda, czy 
jako pisarz, Mostowski, przez pół wieku badając kraj, 
myśląc o jego podniesieniu i pomyślności, i dla nas 
wszystkich, dziś zwłaszcza,’byłby wielką nauką, tern 
większą, im gruntownićj i bardzićj szczegółowo po­
znalibyśmy ten żywot. Te myśli nastręcza nam Ty­
godnik już po raz drugi; pierwszy raz objawialiśmy 
je przy portrecie finansisty wielkich dla kraju zasług, 
który wprawdzie runął, ale runął dla tego, że nie 
był dostatecznie przez kraj zrozumiany, że jego za­
miary rozległe, jego ruchliwość niezmierna, nie mo­
gły przełamać owej vim intertiae, władającój nami, 
a dziś dopiero powoli zaczynającój ustępować. Wo­
łają na nas, że powinniśmy się uczyć, uczyć jak naj- 
więcój; żądanie słuszne: gdzież jednak uczyć się nam 
właściwićj, jak z czynów i życia ludzi, którzy uczyli 
się, nie naśladowali, rzeczy nabyte siłą namysłu sa­
moistnego przetrawiali i do miejscowych stósowali 
potrzeb; których dzieła żyją dotąd pomiędzy nami, 
nie,, spełnione zaś zamiary mogą i winny być nauką, 
a wskazówką dla następców.“

— Kantor interesów ziemiańskich w Warszawie 
umieszcza w dziennikach następujące ogłoszenie, z 
którego o celach i przeznaczeniu tój Spółki, dowia­
dujemy się:

„Stosownie do projektu czynności, zatwierdzonego 
przez wyższe władze, kantor nasz dopełniać będzie:

1) Urządzani gospodarstw i zaprowadzanie plo- 
dozmianów, podług zasad zastósowanych do miej­
scowości.

2) Sprowadzanie nasion wszelkich, roślin paste­
wnych, drzew* k, krzewów i kwiatów, z miejsc dobrze 
znanych, tak w kraju jak i za pranicą, z poręcze­
niem za ich dobroć i pewność kiełkowania.

3) Ułatwianie nabywania machin i narzędzi rolni­
czych, zakupowanych tak w fabrykach krajowych jak 
i zagranicznych.

4) Urządzanie lasów podług najnowszych syste- 
matów leśnych i szacowania tychże.

5) Zaprowadzanie nowych fabryk, jakoto: kro- 
chmaliku, octu, gorzelui, browarów, smolarni, ceg el- 
ni, wapiarm i przedstawiania na takowe gotowjch 
planów.

6) Stręczenie zdatnych i prawych ludzi na ofi- 
cyahstów ekonomicznych, piwowarów, gorzelnych itp.

7) Pośredniczenie w kupnie i sprzedaży dóbr i 
ich wydzierżawianiu.

8) Pośredniczenie w załatwianiu interesów sądo­
wych i administracyjnych.

9) Załatwianie wszelkich zleceń, począwszy od 
najdrobniejszego kupna, tyczącego się gospodarstwa 
domowego, lub przemysłu wiejskiego, aż do rzeczy 
większój wartości, oraz wszelkich przedmiotów tak 
w kraju jak i zagranicą wyrabianych z ułatwieniem 
środków dostawy.

Interesowani osobiście lub listownie raczą się zgła­
szać, adresując do kantoru interesów ziemiańskich 
pod firmą: Jan Kanty Gregorowie z i Henryk Dębski 
w Warszawie, ulica Krakowskie-Przedmieście N. 67 
w domu hr. Andrzeja Zamoyskiego. Za spieszne i 
uczciwe prowadzenie powierzonych interesów porę­
czamy. Jan Kanty Gregorowicz i Henryk Dębski.“

FRANCYA.
Paryż, 27 stycznia. Już nieraz zwracaliśmy uwagę 

czytelników na niepewność i sprzeczność bieżących 
wiadomości, jako na charakterystyczną poniekąd cóchę 
teraźniejszych wypadków, wynikającą muiój więcój z 
zagadkowości i tajemniczości polityki cesarza Napo­
leona. Każdy dziennik, który się stara o to, aby ile 
możności był wiernóm zwierciadłem tego co się dzieje 
lub dziać może, musi być podobnym do barometru, 
który raz po raz podnosi się,i ipaua wedle zmienno­
ści opinii publicznój i wrażeń przez nią odbieranych. 
Większa część wiadomości, które wczoraj zdawały 
się pewne, dzisiaj uchodzą znów za wątpliwe; przy-

jazd Cavoura do Paryża, stan oblężenia Werony, burz, 
liwe usposobienie Marchii papieskich, nawet dymigya 
Filangierego, wszystko to znowu w zawieszeniu, cho­
ciaż z drugiój strony nie ustaje obawa i wyczekiwa­
nie nadzwyczajnych lada chwilę wypadków we Wio- 
szech. Powszechne było i jest przekonanie że cesarz 
Napoleon stanowczo się wyrzekł myśli restaurowania 
książąt włoskich, tymczasem zadziwia tu każdego 
że margrabia Nerli, poseł i pełnomocnik W. księcia 
toskańskiego na dworze w Tuileryach, nie tylko jest 
uznany, ale nader mile przyjmowany. Wczoraj wystę. 
pował w mundurze urzędowym, jako członek ciała 
dyplomatycznego, na drugim nader świetnym balu tui- 
leryjskim, podczas którego cesarz i cesarzowa głó­
wnie się zajmowali księciem Metternichem. Krótko 
przed owym balem nadeszły bardzo zastraszające wia. 
domości z Nizzy o zdrowiu księżnój Stefami badeń- 
skiój, i z tego powodu cesarz i cesarzowa nie tań­
czyli. O kongresie znów coraz głośniej mówią w ko­
łach dyplomatycznych; minister Thouvenel jest po- 
dobno za jego powołaniem, chce bowiem znowu Fras- 
cyą jako tako znowu w ściślejsze wprowadzić poro-£< 
zumienie z mocarstwami stałego lądu, wiedząc żf ' 
aliansu angielskiego, i do tego tak chłodnego, nie 
na czas długi starczy. — Wiadomo, że traktat 
dlowy, który wprawdzie Baroche podpisał, jest wj-L 
łącznie dziełem ministra Rouher i Cobdena; cesarz,CL 
chcąc wynagrodzić zasługi ministra, nadał mu wieliL 
krzyż legii honorowój. Celem uspokojenia wylęknit-E. 
nycha interesów handlowych i rękodzielnych, wystóso-L 
wał Rouher do wszystkich izb handlowych cesarstwa ¡¿j, 
memoryał, w którym wykłada i objaśuia zasady 
dące podstawą nowego traktatu z Anglią i zwraca »¡j 
uwagę na wszystkie korzyści, jakich się po nim spo­
dziewać można dla Francyi, wbrew deklamacyom i 
utyskiwaniom jego przeciwników. Ci przeciwnicy nie 
mało jeszcze narobią kłopotu rządowi, jak miarko­
wać można z adresów napisanych przez fabrykanci 
z Rouen i Roubaix, którzy żądają w dość cierpkich 
wyrazach, aby się rząd dłużćj i sumieumój zastana­
wiał nad ową kwestyą handlową, niż to dotychczas 
uczynił. Kilku fabrykantów w departamentach pól- . 
nocnych, z liczby najzapaleńszych protekcyonistówf“1' 
ogłasza już likwidacyą i zamknięcie swoich rękodziele? 
i nie maio jest takich, którzy część robotników swoich5? j 
rozpuścili. W Roubaix chciano między ludem wywo-JJ., 
łać rozruchy i w tym zamiarze poprzylepiano ł 
wielu miejscach plakaty, zapowiadające że cesarz" 
znosi wszelką opłatę wchodową od wyrobów angielv? 
skich i że traktat zawarty teraz bezpośrednio wykÆ 
nauym zostanie; robotnicy zaczęli się w istocie juiH' 
gromadzić i niepokoić, ale władze miejscowe potra“_ 
fiły jeszcze zawczasu złemu zapobiedz. — Patrią- 
nie przestaje rozszerzać i bronić myóli przyłączeni! • 
Sabaudyi do cesarstwa, w kołach dyplomatycznych^ 
rządowych mówią jednakże z wielką oględnością i zj|~. 
pewnórn niedowierzaniem o tym zamiarze. WyjaśL’. 
nam może niebawem właściwy stan tój sprawy u<IP®(|j\est 
wiedź ministra Palmerstona na mterpeiacyą ktoiL^ 
z tego powodu w izbie parów lord Norinanby "Jj “ ' 
stósowai. — Trudności tyczące się władzy świeckifcf 
papieża wywołały rozdwojenie w redakcyi Jo urna; __ 
des Débats. Jedeu z redaktorów, John Leuioin^ 
wystąpił przed kilku dniami w dość żwawym 
kule przeciw władzy papieża, posuwając do osUte ' 
cznych następstw zasady w broszurze bezimienua, 8'° 
zawarte; przeciw swemu koledze zaprotestował drujŁt 
redaktor ¡¿y.vestre de Pacy, bi.rąc interes papieh 
w obronę. Iuue dzienniki paiyskie wunęszały się ¡i^~~ 
tój polemiki, stosownie do zasad swoich, ujmując « «a 
za jednym lub urugirn. — Minister robót publirfhkov 
uych stara się teraz usilnie wpływać na dyrekcjW 
kolei żelaznych, aby, w myśl wyrztczonych w liscWe
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cesarskim zasad, zniżyły swoję tarylę przewozowe 
Jp.ott nnrinhnn 7« miarom rpcurvu Wnnlunnu yanrOfllr i piJest podobno zamiarem cesarza Napoleona zaproś 
dzić w Francyi pooatek od dochodu na wzór ang«^7 
skiój income-tax. — Nieprzestają mówić o poinuoif^p 
mu wojska fraucuskiego we W łoszech do 60, a ot ‘ 
wet do 80 tysięcy. — Następcą Tùouveuela w SttfL' 
bule ma być margrabia la Valette, który był jtiż^5 
wmój posłem przy wysokiej Porcie. — Książę 
tebello , poseł w Petersburgu, składa podobno 
urząd z powodu wystąpienia hrabiego Walewskiego 
Znakomity historyk Amadeusz Thierry, świeżo bhC 
nowany senatorem, winien podobno tę godność 
rozprawie o Attyłi, która cesarza tak dalece zOTGaie“ 
że sam do niój porobił rozmaite uwagi, których P 
tóm autorowi udzielił.

WŁOCHY.
eoiiWiadomości z Włoch środkowych potwierdflpjtoii 

»stanieni®powszechne przekonanie, iż od chwili wstąpienia
Cavour do gabinetu piemontskiego, polityka 
na celu wcielenie księstw włoskich do Sardyniiz 
raz większą stanowczością występować zaczyna, 
nitore Toscano z 25 sty czuia zamieszcza tr2yr^»aat 
porządzenia piana Ricasoli, z których pierwsze Po
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!- jza konstytucyą sardyńską, drugie nakazuje utwo- 
a Le spisów wyborczych podług prawa wyborczego 

Ryńskiego, trzecie zaś stanowi, iż liczba deputo- 
Lch, których Toskania ma wysłać do włoskiego 
,[lamentu, wynosić będzie 87. — W Florencji 
wtórzył się 17 stycznia wieczorem zbrodniczy za- 
jch stronników dawnój dynastyi przeciw naczelni- 
jjn teraźniejszej władzy; rzucono bowiem znowu 
¡¡ta bomb przed pałace Ricasolego i ministra spraw 
uchownych, Salvagnoli; szczęściem, że pociski te 
jjjąc tylko trzech ludzi lekko raniły; Ricasoli sam 
¡¿je dziesięć minut przed eksplozyą opuścił 
jdj pałac, w którym jedna ściana całkiem zniszczoną 
jstala; jedna z bomb wpadła do piwnicy, gdzie kilka 
eczek szlachetnego wina zniszczyła. Kilka osób po­
danych o ten zamath natychmiast pojmano. —- 
Pizy donoszą, iż tameczny kardynał-arcybiskup 

^'astósował się do wezwania ministra spraw ducho­
to- jytb, i w mszy zamiast Oremus za wielkiego księ­
ga umieścił modlitwę za króla Wiktora Emanuela. 

W sprawie Roman ii margrabia Pepoli, krewny 
arza francuskiego i minister kraju dęli’ Emilia 
jechał 22 stycznia do Paryża, gdzie w pierwszych 

¿ach lutego ma się spotkać z hrabią Cavourem. 
Podług wiadomości z Turynu z 22go stycznia, 

arini wydał dekret, na mocy którego znosi się prawo 
uchownych do dziesięcin i do zbierania jałmużny; 

msye spowiedników podwyższają się zaś do 800 
irów.J— Jenerał Fanti nakazał odbudowanie fortyfi- 
cjiPlacencyi. — Damy weneckie przysłały w osta- 

dniach bukiet z kwiatów królowi z następującemi 
ierszami (tłómaczenie na francuskie przez Aleksan- 

Duwas) :
Au Roi.

Venise aux jours de gloire et de fortune,!
Du haut du navire éclatant,

Jetait son anneau d’or à l’antique Neptune,
Des époux le plus inconstant.

Venise aux jours de deuil, à la misère en proie,
Depuis dix ans amoureuse de lui,

Au plus constant des rois secrètement envoie,
Son bouquet d’épouse aujourd’hui.

W kraju weneckim mieszkańcy miastx’systema- 
cznie nie uczęszczają|na widowiska publiczne; w 
enecyi, Padwie, Weronie i Udine teatra dla tego

y zamknięte; w Chioggia 18 stycznia na wscho- 
przed ratuszem zatknięto w nocy sztandar trój­

my, który dopiero nazajutrz dosyć późnona roz- 
h władzy austryackiéj zdjęto. Francesco Baldis- 

dawniejszy,minister wojny za czasów rzeczy- 
weneckićj, który już dawniéj był siedział
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^Mieniu w Josefsztacie,kw tych dniach przez poli- 
Jj aresztowany został.

i(-Urzędowa Gazeta Wiedeńska oświadcza, 
nadomość o cgłoszeniu stanu obiężeńia w Wero- 
jest nieuzasadnioną.
-W Rzymie mała liczba (134) rzymskich no- 

. aJ, których jak wiadomo tysiącami naliczyć można, 
’¡jósowała adres do papieża, w którym energicznie 

, testują przeciw zmniejszeniu krajów papieskich; 
^akże adres ten dla tego nie ma wielkiego znacze- 
' i ponieważ 60 z podpisanych należy no gwardyi

tteckiej papieskiśj, a 60 są urzędnikami.
- Podług wiadomości z Neapolu panowie Troja 

jJurena odebrali polecenie utworzenia nowego ga- 
tate Ł Twierdzą powszechnie, iż jenerał Filangieri 
euui?^0 wystąpił z ministerstwa, ponieważ król nie 
. /8lę odwieść od zamiaru zbrojućj interwencyi w 

’tanie Kościelnśm.
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Wiadomości miejscowe i potoczne.
Z nad Warty, 26 stycznia. Jeźli dowodów wewnętrznego 

postępu narodu szukać wypada w coraz większem rozwijaniu 
i krzewienie się na jego łonie oświaty; natenczas rzuciwszy 
okiem na kraje polskie, a przedewszystkićm na tak zwa­
ne Królestwo kongresowe, przyznać z pociechą należy, iż 
w przeciągu ostatniego lat dziesiątka znaczne poczyniono na 
téj drodze postępy. Możnaby zdanie owo poprzeć sprawozda­
niami poważanych w kraju autorów i pisarzy; że jak prze­
mysł i piśmiennictwo, a niemniéj i sztuki piękne znaczne w 
ziemiach polskich poczyniły w tym czasie postępy. Niemal 
rok rocznie pojawiają się nowe na téj drodze zasoby i nowe 
pomyślne wypadki. Do ostatnich policzylibyśmy myśl zało­
żenia w Warszawie konserwatoryuin czyli instytutu muzycz­
nego, której to myśli głównym motorem i niezmordowanym 
onéj popieraczem jest znany chlubnie nietylko w artystycznym 
świecie europejskim, ale i u nas kochany i dla swej szlachet­
ności wysoko ceniony, pan Apolinary Kątski.

Rzecz to zadziwiająca, jak u nas dotąd mało dawano ba­
czenia na sztuki piękne, a przedewszystkiém na muzykę, nie 
mówię już ze względu artystycznego, ale jako na środek ku 
kształceniu umysłu i Serca służący. Nie wdając się w głębszy 
rozbiór i ocenienie sztuk pięknych jako nader ważnego czyn­
nika w działaniu i dążeniu do oświaty, któryto rozbiór za 
daleko odwiódłby nas od rzeczy, napomknąć raczej tylko wy­
pada, jak zbawiennym środkiem ku kształceniu przedewszy­
stkiém młodocianego umysłu i serca jest właśnie muzyka. 
Już starożytni ważne w téj mierze dali nam wskazówki; tym­
czasem z płodów ich umysłowych ku naszej wygodzie korzy­
stając, na ich wzorach umysły nasze kształcąc, a w nieje- 
duém pod względem wychowania ich naśladując, w tém tylko 
dotąd omieszkiwaliśmy pójść w utarte przez nich ślady, iżby 
i muzyki użyć jako środka do kształcenia młodzieży. Ale nie­
tylko pod tym względem niezbędną dziś prawie jest muzyka; na­
wet w wykształceniu ogółu, sztuki, a przedewszystkiém mu­
zyka, jak słusznie powiada w odezwie wydanej do kraju pan 
Kątski, przeważną dziś odgrywają rolę. Nie tu miejsce wy­
kazywać jéj wpływ cywilizacyjny i moralny; w braku jednak 
dobitniejszych przykładów u nas samych, powołać się wy­
pada na kraje, które nas w tym względzie wyprzedził)’, by do- 
wieść, jak muzykalne wykształcenie wnikając aż do klas uboższy eh, 
oddziaływa na moralność tych klas, odrywając je od czysto 
zmysłowych rozrywek, a dając im możność kosztowania wyż­
szych, bo duchowych przyjemności. Nie dawno temu wydany 
sąd i zdanie o towarzystwach we Francyi utworzonych pod 
nazwą orfeonistów wystarczyćby tutaj mogły.

Ceniony nasz artysta, pan A. Kątski, zwiedziwszy podczas 
artystycznych swych wędrówek niemal całą polską ziemię i 
przekonawszy się, w jak opłakanym stanie, mimo" ogólnego 
talentu i zamiłowania w narodzie do muzyki, taż muzyka u 
nas istnieje; powziął niezłomny zamiar podniesienia muzyki 
z upadku u nas. Czemźe zaś skuteczniej tego dokazać, jeźli 
nie podaniem środka do jéj poznania i nauczenia się, jeźli 
nie zbudowaniem owéj świątnicy, w której talenta, tak mnogo 
rozsiane po ziemi polskiej, składać będzie można na ołtarzu 
téj sztuki nadobnej.

Fan Kątski uzyskawszy pozwolenie cesarskie do założenia 
podobnego instytutu w Warszawie, jako też i gmach odpowie­
dni ku temu celowi wraz z subwencyą roczną; postanowił 
z niezachwianą ufnością względem pokrycia niedoboru znacz­
nych kosztów uciec się o pomoc do rodaków, sam zaś, o ile 
sił starczyło, przymnażał funduszu, uczyniwszy wycieczkę 
w najzamożniejsze strony polskie. Kiedy wszakże sumy na 
pokrycie tak znakomitego przedsięwzięcia dochodem w ten 
sposób zebranym pokryć niepodobna, uczynił pan Kątski 
odezwę do rodaków, prosząc o pomoc, a zniewolony był po­
przeć ją „prozbą do zacnych rodaczek” w téj silnej wierze, 
iż chociażby wszystko zawiodło, to zacne rodaczki szlachet­
nemu owemu pomysłowi upaść nie dozwolą.

Zważywszy na ważność wzmiankowanej instytucyi, a przy- 
tém na jéj cele, któremi są:

1) Otworzenie dla młodzieży nowej drogi do kształcenia 
się i do pracy szlachetnej i pożytecznej.

2) J Zapewnienie krajowi uzdolnionych i wykształconych or­
ganistów i nauczycieli śpiewu kościelnego_rzynisko ka­
tolickiego.

¿ 3) Zapewnienie mu z czasem dobrych nauczycieli do insty­
tutów, pensyonatów i domów prywatnych.

4) Przygotowanie zdolnych wykonawców tak w muzyce 
instrumentalnej jak wokalnej.

5) Rozpowszechnienie i ułatwienie wykształceniajinuzykal- 
nego przez zmniejszenie kosztów nauki.

6) Nakoniec podniesienie muzyki krajowéj, jużto pod

względem śpiewu kościelnego, już tći pod względem 
pieśni narodowćj,

zważywszy przytem:
„że każda spółka, lub osoba pojedyńcza, wniósłszy do 
instytutu 300 rubli składki, będzie mogła umieszczać 
dyata-26 lnst^tucie nalanego ze swej poręki stypen-

z waży wszy_ to wszystko, ,i my wierzymy, że naród niedo- 
zwoli upasc instytucyi tak nieodzownie krajowi potrzebnćj, 
że wreszcie me zniosłyby tego owe zacne rodaczki, do któ- 

z wiarą i zaufaniem pan Kątski głos swój obraca, 
iżby trudy i poświęcenie się jego w tej mierze nie miały od­
nieść pożądanego skutku. 1

„Nie wątpię ja, czcigodne panie,” powiada on sam w wzmian­
kowanej odezwie, „żeście mnie zrozumiały i pojęły, bo każde 
przedsięwzięcie wzniosłe, szlachetne, obchodzące dobro kraju, 
znajduje odgłos w waszem sercu; lecz czułem potrzebę od­
wołać się osobną odezwą do was, zacne rodaczki, bo wiem, 
ile wasza opieka, wasze współdziałanie, wasze pośrednictwo, 
będzie przeważnem, stanowczem do osiągnięcia tak po­
żądanego celu. Do was więc dziś przemawiam w sprawie in­
stytutu muzycznego, który ma być owocem, przedstawicielem 
bra kra’so laarno®c* i poświęcenia obywateli dla pożytku i do-

„Instytut muzyczny, według ustawy najwyższój zatwier­
dzonej , ¡na byc wzniesionym po większój części z dobrowol­
nych ofiar współziomków. Ma więc być instytucyą obywa­
telską, krajową. To wymaga czynnego działania, troskliwói 
opieki i mczem niezachwianej wytrwałości. Któż lepićj, jak 
wy, czcigodne panie, potrafi tym warunkom zadosyć uczynić ? 
wy, które wspieracie wszystko, co jest dobrem, co krajowi pożytek 
przynosi? Was najwięcej obchodzi muzyka kościelna, muzyka 
krajowa. Jako chrześcianki i matki czujecie dobrze, ile ona 
do chwały Boga i do podniesienia wyższych uczuć w mło­
dzieży naszej może się przyczynić. Zaniedbanie kościelnej mu­
zyki i własnej naszej, wszędzie w kraju czuć się daje, a przy­
czyną tego brak wykształconych nauczycieli i organistów. In­
stytut muzyczny zaradzi temu. Dla tego tćż, zacne rodaczki! 
przyłóżcie się do dzieła; bądźcie opiekunkami, piastunkami 
powst jącej instytucyi. Zachęcajcie każdego do ofiar, według 
jego możności, urządzajcie na ten cel w zamieszkałych przez 
was stronach wieczory, koncerta, zabawy, bo im więcej będzie 
środków użytych ku temu, tem więcej dobrych skutków, a tem 
samem więcej młodzieży w mającym się założyć instytucie bę­
dzie korzystało z dobrodziejstw, z waszej gorliwości i pieczo­
łowitości wypływających. Niech wieniec spleciony z kwiatów 
cnót i poświęcenia waszego, wznosi się na zawsze nad tą in­
stytucyą, jako błogosławieństwo matki nad swem dziecięciem! 
Ale pamiętajcie, że czas zakreślony do zebrania potrzebnych 
funduszów na założenie instytutu jest bardzo krótki. *) Trzeba 
z pośpiechem i największą energią rozwinąć swe działania. 
Działajcież więc same i wezwijcie do działania waszych mę­
żów, ojców, dzieci i przyjaciół!

„Mam silną wiarę, że za waszym wpływem i staraniem in­
stytut muzyczny wejdzie w życie, i że stanie na wysokim 
stopniu znaczenia, nietylko u nas, lecz i za granicą; że roz­
budzi nutę krajową, ¡podniesie chwałę Boga i będzie nowym 
dowodem, iż w każdern zacnem i użytecznem przedsięwzięciu 
dla krajugmożna z pewnością odwołać się do pomocy i serc 
Polek.”

1 my z naszej strony nie wątpimy wcale o pomyślnym 
skutku wymownych słów pana Kątskiego. Już bowiem w Kró­
lestwie i tak zwanych zabranych prowincyach panie polskie 
wziąwszy się za ręce, skwapliwie krzątać się zaczęły około zebrania 
jak najliczniejszych składek za pomocą podanych przez pana 
Kątskiego środków. Z chlubą zaś dla nas powiedzieć możemy, 
że i Wielkopolska poczuwa się do owej solidarności, skoro cho­
dzi o zespolenie rozrzuconych sił naszych, dochodzi nas bo­
wiem wiadomość, że panie nasze zajęły się gorliwie tą sprawą, 
a nie wątpim, iż żaden powiat innym wyprzedzić się nie da, 
oraz, że światłe i szanowne duchowieństwo nasze przyłoży 
ofiar własnych do tego dzieła, którego owoce mają spłynąć 
na chwałę Bożą. T. K.

*1 Termin ustawą zakreślony do zebrania funduszów na rzecz instytutu 
muzycznego warszawskiego jest sześciomiesięczny, i kończy sie z dniem osta- 
tnim marca 1860 r.

Korespondencja Redakcyi.
Wągrowiec, 28 b. m. Materyał do inseratów. — In«e- 

ratu z Jar. dla względów prasowych drukować nie można. 
Materyał zachowany na później. — Ze Sredzkiego. Czasu 
swego użytek będzie zrobiony. — R. p. C. O pieśni: w tym 
celu już obszerną korespondeucyą zamieściliśmy.

Na Walne Zebranie Towarzystwa 
Pomocy powiatu szamotul- 

ha dzień 9 lutego z rana o go- 
liściWe 10 w oberży Giełda, zaprasza 

iZo*pitet powiatowy wszystkich Obywa- 
L'83]row1 powiatu.

S pSełacz 1 
a „Moznańsk:

Chłopiec w roku, dziesiątym, Stefan 
Naganowski, poszedł 30 stycznia rano 
do ktasy, lecz me był w nićj i dotąd 
jeszcze Siadu jego nie możemy znaleść. 
Ktoby przeto miał bliższą wiadomość 
o nim, uprasza się, aby raczył dać znać

inseratów w nr. 23 Dzień- 
iego umieszczonych zawia- 

się, iz podpisany na roztrząsanie 
prywatnych w pismach pu- 

¿.ph nie wdaje się, a usprawiedli- 
( s,/“le (o które referent kusił się) po- 
kitg1;10"an'a dozoru szpitalnego w wia- 
, niio® przedmiocie, w właściwćm miej- 

wiadomości i zaradzeniu przed-

na Jezuicką ulicę nr. 4. [191]

SarfpOem został°- 
cù pełzno, dnia 30

IÎ]

stycznia 1860,
gi$£achatius

burmistrz.

, X; .^czając powyższy inserat, eksp. Dz.
. M la’ iż P- burmistrz Machatius się myli, 

jakoby w nrze 23 Dziennika Po- 
majAor kyło kilka inseratów do niego się 
o 7 6tntjCjcl1! jest w nim bowiem tylko jeden

bod liczbą 147.
i y' — --------------------------- -----------

zy ’■’Lżonego pod każdym względem 
zan’®Wistę wskaże ekspedycja Dzien- 

roznańskiego. [166]

Dnia 12 lutego 1860 dany będzie na 
wielk ćj sali Bazaru koncert ama­
torski. Początek o godzi.de 7. Bal 
rozpccznie się o godzinie 10.

Dyrekcya Koła Towarzyskiego’
w Poznaniu. [137]

Ziarnistej lucerny drugiego 
zeszłorocznego cięcia nabyć można u 
Wincentego Laskowskiego, obywatela 
w Środzie. [152]

kukurudzę i wszelkie inne 
nasiona sprowadzamy z najlepszych 
źródeł i prosimy o wczesne zamówienia.

F. Putiatycki i Spółka
[187]______ w JPkesatewle,

Dominium Prochy pod Wieli­
chowem ma zuaczną ilość siana? 
stogami lub centnarami, podług życze­
nia kupujących, do sprzedania. [96]

Nauczycielka? posiadająca ję­
zyk polski, francuski i niemiecki do­
kładnie, oraz we wszystkich innych wia­
domościach uzdatniona, poszukuje miej­
sca zaraz lub od WielRiójaocy. [169]

Dominium Wielkie Srocko 
pod Czempinem ma krowy

ido wydzierżawienia od Igo 
kwietnia r. b. O warunkach dowiedzieć 
się można w miejscu. [165]

Powróciwszy, z Węgier, odebrałem 
w tych dniach znaczny transport zaku­
pionych z roku 1855, 1856, 1857 i 1858 
win węgierskich. Wina te 
osoołiwszćj dobroci polecam po cenach 
umiarkowanych, j

Izydor L. Kempner
w Rynau naprzeciw odwachu 

[139] ____________ nr. 77.

Oherża ze stajnią jest w Borku 
do sprzedania. Fr. zapytania sub N. N. 
Borek poste rest. [188]

Przy Placu Wilhelmowskim pod nr. 
15 i 16 są dwa kramy i pomieszkania 
od 1 kwietnia b. r. do wynajęcia. [185]

Farbiernia
kapeluszy słomianych.
W mojćj farbierni farbują się od dziś 

kapelusze słomiane jak najpiękniój i jak 
najtaniój. Kapelusze przytótn przycho­
dzą do formy, a na żądanie mogą być 
i odnowione.

Adolf Sichurg 
farhierz materyi wełnianych i jedwabnych, 
na Chwaliszewie 96, przy moście. [167]

Gościniec wraz z ogrodem i łąką 
jest każdego czasu do nabycia w Kraj- 
kowie nad rzeką Wartą pod Mosiną. 
Mającemu chęć do kupna zgłosić się 
należy do Józefa Staśkiewicza w Żab­
nie pod Mosiną. [97]

Budwiga hotel.
W niedzielę 5 stycznia 1860

dowiozę
pociągiem rannym ( 
transport krów,

;dojnych z łgguŁ 
noteckiego wraz z cielętami do Poznania.

fiamann.
[184] Budwiga hoteL

godzi.de
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WYPRZEDAŻ.
Od dnia 26 t. m. począwszy, rozpocznie się wyprzedaż 

r-ozmaitycli w najlepszych galnnfeacli za gotówkę 
nycli ale stałych cenach w handlu j GriCSinglCra,, 

Poznań dnia 23 stycznia 1860.

części win
po zniżo-

w Bazarze.
[186]

Niniejszóm pozwalam sobie uniżone doniesienie, iż z* dniem dzisiejszym 
obok mego od lat dziesięciu istniejącego handlu cygar s tytunm ta że

skład towarów korzennych
urządziłem. , , . , ,, . , ,

Stojąc w stosunkach z najpierwszenn domami handlowemi tak
jako i za granicą, zaopatrzyłem takowy w wyborowe gatunki wszelkich 
leżących artykułów, a poczyniwszy przytóm stósowne urządzenie w moim lokalu, 
pochlebiam sobie, iż pod każdym względem Szanowną Publiczność zadowolę i 
zaufanie, jakićm mnie dotychczas zaszczycała, nadal przy powiększonym handlu 
zaskarbić potrafię. >

Przyrzekając ceny mniarhowaney towar dołiry a usłu9ę 
sliOrĄ? polecam zakład mój łaskawemu uwzględnieniu

w kraju 
doń na-

[161]

Cyniczno 9 w styczniu 1860. A. Wierzbicki
ulica Tumska nr. 33.

do Skwierzyny, na Tarnowo, Bytyń, Pniewy, 
i Górzyn o godz. 6 min. 30 rano, 

do Trzemeszna (Torunia), na Swarzędz, Ko­
strzyn, Wierzyce i Gniezno o godz. 8 
z rana.

do Krotoszyna, na Kurnik, Śrem, Dolsk, 
Borek i Koźmin o godz. 8 z rana, 

do Kar go wy, na Stęszewo, Grodzisk, Rako­
niewice i Wolsztyn o godz. 8 z rana, 

do Nakła, na Owióska, Mur. Goślinę, Rogo­
źno, Wągrowiec i Kcynią o godz. 9 z rana, 

do Pleszewa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę,
Nowemiasto i Jarocin o godz. 10 min. 
30 z rana.

do Gniezna, na Swarzędz, Kostrzyn i Wie­
rzyce o godz. 1 min. 30 po południu.

do Cylichowy, na Stęszewo, Grodzisk, Ra­
koniewice, Wolsztyn i Kargowę o godz. 
6 min. 45 wiecz.

do Obornik o godz. 7 wiecz. 
do Skwierzyny o godz. 7 min. 30 wiecz. 
do Krotoszyna o godz 8 wiecz. 
do Ostrowa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę,

Nowemiasto, Jarocin, Pleszew i Sobótkę 
o godz 9 wiecz.

do Wągrowca, na O wińska, Mur. Goślinę i 
Rogoźno o godz. 10 min. 30 wiecz.

do Gniezna (Torunia) o godz. 11 wiecz.

80—87. Rzepak latowy: 70—75 sgr. 
czyna: czerwona ordynaryjna 9',—10,$, 
nia 10’/,—11, piękna ll%-12, najpięknf 
13, biała ordynaryjna .18—21,_ średnia' 
24%, piękna i najpiękniejsza 25—26 tal, 
giełdzie: Zyto: nieco lepiej się trzymało, 
nie, na st. 39’,, pł. 39'/, żąd., st.-luty i | 
marz. 39'/, żąd., marz.-kw. 39’/,, kw.-maji 
tal. pł Olśj rzepiowy: w miejscu 10y, 
st. i st.-luty 10%,, marz,-kw. 10%, kw,. 
10%,, żąd., wrz.-paź. 11%, tal. pł. OkonL 
dobrze się trzymała, w miejscu 16’/,, .
st-luty i luty-marz. 16% pł. 16%, żąd., n; 
kw. 3 6% pł. 17 żąd., kw.-maj 17 żąd,, 
cz. 17%, tal. pł.

Szczecin, 30 stycznia. 
Pszenica: ceny niezmienione, w nię| 1 

żółta 64—’,, ńa wiosenną tdstawę 65'/,. t/l 
tal. wedie jakości Zyto: wyższe ceny, wągas 
scu 43‘/s—44, na st. 43%—3 ,—44, st-loti

zie;

—1,, luty-marz..4 i3/,—43, na wiosenną odti
42%, ’/., maj - cz. 43 , cz.-lip 43% tal
Jęczmień i Owies: bez obrotu. Git 
48-51 tal. pł. Olej rzepiowy: wuj 
10% pł. 10% żąd., na st.-luty i luty-® 
10% ’/,, kw.-maj 10%,, wrz.-paź lttU
11%, tal. żąd. Olej lniany: z beczką 
tal żąd. Okowita: dobrze się trzymali

s
ąceg

W Kikowie pod Pniewami 
rozpoczyna się 1 lutego r. b. 

^j*^ag^Ł»sprzeda.ż rocznych i dwulet­
nich wełnistych baranów, potomków sła­
wnej Gesnickiój owczarm. Ceny tychże 
zastósowane są do terazniejszój kon- 
junktury.
[159] F. Sperling.

Teatr miejski w Poznaniu. t190l 
We wtorek na wyłączny dochód panny Minna 

Śchott: „Flet czarodziejski“, wielka opera w 3 
aktach przez Mozarta. We środę nie ma przed­
stawienia. We czwartek na wyłączny dochód 
panny Liisch: „Gnseldis“, wielki dramat w 5 
aktach przez Halma. Zawiadomiam zarazem 
uniżenie Szanowną Publiczność, że pieiwszą 
tanecznicę solo p. Rathgeber i mistrza baletu 
pana Rathgeber udało mi się nakłonić do wy­
stąpienia w czterech przedstawieniach gościn­
nych. J- Keller.

Przybyli do Poznania.
Dnia 30 stycznia.

Bazar: Właśc. dóbr Zakrzewski z Kokorzyna, 
Moraczewski z Lennejgóry, Unrug z Mał- 
pina, Skrzydlewski z D ierżążna, ks. prób, 
dr. Prusinowski z Grodziska, pani Karśni- 
cka z Wrocławia.

My’insa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
Liman ze Sieroslawia, pani hrabina Węsier- 
ska ze Zakrzewa, pani Zelasco z Kowa- 
nówka, poruczn. Knoi elsdorf, John i Dreski 
z Leszna, kupcy Bloch, Goldbaum i Flessel 
z Berlina.

Sterna Hotel Europejski: Porucznik Scbolz ze 
Zgorzelic, prokurator Ahlemaun z Grodzi­
ska, inspektor Scbindowski z Karlowie, 
kupcy Boetticher z Drezna, Riedel z Szcze-

Buscha HGtel Rzymski: Właściciele dóbr Ken- 
nemann z Klęki, Jacobi z Trzcianki, Bor- 
chardt z Gortatowa, obyw. Gerlach z Wie­
rzyc, kupcy Meyer z Lipska, Bauch z Gło­
gowa, Donath ze Zwierzyny, Hagel i lieu-

• gass z Frankfurtu n. M.

Kws gjeMy w Berlinie
¿sáfe 30 stycznia.

Pqiîerj ptcshfe. j % J da.nO.
pjfa-
aono.

Pożyw, dobrow. 
dito rząd. •

4%
4%

99%

dito
dite
dito

1859
1856
185S

dito presa-1865 
Obligi dtega skarb.. 
dito Marchii..... 
dito dito • • 

Listy zast- March.. . 
dito Prus Wseh. . .
dito .. ..........................
dito dito ....
dito W. Ks. Pozn.. 
dito dito (nowel 
dito dito (aows) 
dito Sshsakie ....

[ dito gw ar. B...........
dito Pm Zach. . . 

L’ftíy rent. March. .
dito Pomo?.............
dito W. Ks. Posa, 
dito Pr. Wiifh. i Zch. 
dito N&dreáskie . .
dito Saskie.............
dito Szląsłóe . . . . 
Pastry

5
4%

4
3%.

3%
3%
3%
3%,
4
4

3%
4

3%
3%
8«/,

4
4
4
4
4
4
4

88

93%

54%metaO. . 
dito Pożycz, naród, 
ëto W 250 fl. . 

Rosy. 5 poży. Stíegl. 
dito 6ppńy. St£Ci?J.

99%

Hotel du Nord: Właściciele dóbr Swinarski 
z Radzyna. Dobrzycki z Baborowa, Hoven 
z Sr. sowójsieni, Foerster z Bronikowa,
Moszczeński z Jeziorek,, Krygier z Wiesz- 
czyczyna, radzca ziemiański Wocke z Os­
trowa.

Oebmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Wedolski z Warszawy, Gajewski z Wolsz­
tyna , Waligórski z Rostworowa, Zakrze­
wski z Osieka, pani Bojanowska z Woj- 
nieścia, rzecznik Trąmpczyński i referenda- 
ryusz Trąmpczyński ze Środy, kom. obwod. 
Kriese z Bytynia, inspektor Wysocki z Ga­
lowa, kupcy Eberhaidt ze Szczecina, Tens- 
ler ze Zielonejgóry, Bournak z Duessel- 
dorfu.

Pod Czarnym Grłem: Właściciele dóbr Rohr- 
mann z Cbrząstowa, Lutber z Łopucbowo, 
były kapitan Rohrmann z Gabel, pani Zoł­

zę Zajączkowa, rolnik Mierzyńskitowska 
z Glinna. 

Hotel Paryski: 
z Rogaczewa,

Właściciele dóbr Bojauowscy 
Szeliski z Kleparza, Chotom- 

ski z Wronowa, dzierżawca Przeniewski 
z Woli, Kahl z Mikuszewa, obywatel Tor- 
chalski ’ ze Slachcina, kupiec Kaphan ze 
Środy.

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Gladiscb 
z Luszkowa, Maskę z Jośki, Pauly z Karl- 
hofu, obywatel Wachsmuth z Międzyrzecza, 
panna Krueger z Grodziska, kupcy Maer- 
tens z Isenburga, Goldenring z Wrześni, 
Krueger z Grodziska.

Hotel Budwiga: Kupcy Mehlich z Miłosławia, 
Cobn jun. z Wągrówca, Guttmann, Bergas 
jun. i Baron z Grodziska.

Fod Trzema Liliami: Kupczyk Trzebiński z 
z Ludom, kup. Laskau z Wrocławia, La- 
skau ze Zielonejgóry.

Pod Barankiem: Cukiernik Raschke z Gro­
dziska  

do

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania 

Strzałkowa, na Swarzędz
Neklą i 
w nocy.

Wrześnią o godz.
Kostrzyn, 

12 min. 30

Są-
Asno.

pía-
coso.

Polak, obligi skarb, 
dito Cert. A. 300 ssl 
dito dito B. 290 si 
dito Lis. z.n.wSS 
dito Gb.cztk.5eo zł

Piwiłis». 
104%jFrydrychsdory . .
99%’Lsjdory................

Złota font cek . . 
Srebra dito. . . 
.Saskie bil. kas . • 
Niem. banku. . . . 
dito płat, w Lipska 

Austo. banku.. . . . 
Polskie bił. bank.. 
Diak. bank, od w®sli

99%
93’/,

113%
84%
81%

81%
87
95

100%
90
87%
86%

Akcys ksi»! śłlaaaytk. 
BerlUu-Anhait.. . .

_^IBerliń.-Hamb. . . .
_' Berî.-F«!5d.-Magd.

Berl.-àzczàsiû . • 
Wtock-Freib. . . .

dito _ natjnow. 
Brzeg'Niskie. . . . 
Któlo-Bogumin . . 

dito píerwot. 
dito dito . 

DolsoSsl.-M&rc"a.. 
Dobao-Sz!. P®h.

dito wierwot. 
Półn Fryd.-Wflh. 
GŚnaó-Szl. À i C . 

dito Lit. B. 
105%’Üpel-Tarnowie. . . 
Í06 IStarogr.-Posm

82
93%
93
91%
92%
93

93%

60
84
95'/,

82’/,
93
22%
86%
89

i08%
113’/.

453 
29 20 
99%

99 Ve 
75% 
87/,
4%

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5

8%
3%

3%

81%

47

31%

Pociągi osobowe
na kolei zelaznéj w Poznaniu.

Przychodzą do Poznania:
z Krzyża rano o godz. 6 min. 24.

wiecz. „ 5 „ 32.
z Wrocławia rano „ 12 „ 5.

wiecz. „ 9 „ 29.
Odchodzą z Poznania:

do Wrocławia rano o godz. 6 min. 30.
wiecz. „ 5 42.

do Krzyża rano „ 12 n 12.
wiecz. „ 9 39.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 31 stycznia.
Zyto: słabo odchodziło, cenę regu’acyjną 

za styczeń oznaczono na 3s% t.l., na st.-luty 
3S23, luty-marz. 39%,—%, na wiosenną od­
stawę 39%—%, kw.-maj 3 • % pł. 40 tal. żąd. 
Okowita: przy nieznacznym obrocie słabo 
się trzymała w ceuie, wyp. 24,000 kwart, cenę 
regulacyjną za styczei oznaczono na la's tal., 
w miejscu bez beczki 15’/,—z beczką na 
luty 16’% pł., marz. 16", żąd., kw.-maj 16”/,, 
pł. 17 tal. żąd.

Berlin, 30 stycznia.
Pszenica: obrot mały, w miejscu 25 szefli 

56—67 tal. wedle jakości. Zyto: w miejscu 
2000 funt. 48%—’%, na st. 52'/,—53—'%, st.- 
luty 46’,—47—%, luty-marz. 46—’/,, na wio­
senną odstawę 45%—%,, maj - cz. 45 %—3/«, 
cz. 45%—46 tal. pł. Jęczmień: wielki 25 
szefli 25—28, na st. 26'/.—’, pł., st.-luty 25%, 
na wiosenną odstawę 25% żąd., maj-cz. 25% 
tal. pł. Olej rzepiowy; mimo niższych cen 
nie pokupny, w miejscu 10%,, na st., st.-luty 
i luty-marz. 10%—%, pł., marz.-kw. 10% żąd , 
kw.-maj 10%—%, maj-cz. 10%—”/,, pł, wrz.- 
paź. ll’/3 tal. żąd. Olej lniany: w miejscu 
10%, na kw.-maj 10% tal. pł. Okowita: 
obrot nieznaczny, ceny mało co zmienione,
w miejscu bez beczki 16 —17, z beczką

nast, st.-luty i luty-marz. 17
kw.-maj 17’/,—maj-cz. 17%, cz.-lip. 17% 
—'/8—’%,, lip.-sier. 18 pł. 18% tal. żąd. 

Wrocisw, 30 stycznia.
Na targu: Pszenica: biała szefel 61—73, 

żółta 60—68 Zy to : 51—54. Jęczmień: 37— 
44. Owies: 23%—27. Groch: 50—55. Rzep:

AŁeji isnkew* 1 kr«4yt> 
Beri. Stów. kas.. • • 
Beri. Jlow. band. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział konna. 
Gota, bank pryw.. .
Hanow. dito............
Królew. dito . . . • 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. • 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Pruak. sdz. bank. . 
Szląek. Stew. bank. •

Alsyt prsMBjuUw«. 
Beri. fabr. kok żel. , 
Minerwy Szląskiój .
Concordia................
Magd, asitok. ogs. .

miejscu 16%—*/,—”%,, ńa st. 16"/,,, $t,
i luty-marz 16%, na wiosenną odstawę!; 
pł. 17% żąd., maj-cz 17% żąd, cz.-lip. 1 
lip.-sierp, la pł. 18'/, tal. żąd.

Bydgoszcz, 30 stycznia. 
Pszenica: węcpel 48 —5“. Zyto: 36 

Jęczmień:wie ki34—38,mały30 - 34.0» 
20-25. Groch: 40—46. Rzep i lizej 
62 67. Okowita: 120 kwart po 80% 
lesa 18’/, tal. Kartofle: szefel 16—18» 

Gdańsk, 28 stycznia,
Po suchéj i mroźnćj pogodzie wi'gotne 

wietrze nastąpiło, przeplatane nader mi^fo 
przymrozkami. W okolicy tdań-kićj 
obawa zatorów lodowych i stąd groź) 
niebespieczeństwa powodzi.

Na targach angielskich pomimo szczi 
dowozów ceny się nie podniosły, lecz téi a zc 
nie notowano zniżenia. Dowozy zs 
prawie żadne, bo ani Francya ani Amt. 
do wysyłek się nie sposobią, a ekspedjf,»* 
z Śródziemnego i Bałtyckiego morza 
w późniejszój porze przybywają.

W Szkocyi i Irlandyi cały tydzień lje¿, 
były bez ożywienia.

We Francyi okazywano większą ochotę’ 
robienia interesów, ceny jednakże norm U 
też same się utrzymały.

W Holandyi i Belgii przy małym obi 
ceny dość mocno się trzymały i w życie 
nego nie było zniżenia.

Na naszéj giełdzie spokojniój było, 
w przeszłym tygodniu w pszenicy obrót i 
większy w życie nic nie znaczący.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy I 
13,800, żyta 1300, jęczmienia 4200, owsa 
grochu 1800.

Płacono za szefel wagi pruskiéj celne) 
tal. sr. f. tal 

84% do 87% fnt. 2 13 4 do 2 
88 89% „ 2 21 8 „

Żyta 81% % 1 19 ,
Jęczm. 68 74% , 1 9 6 „
Owsa 53 „ 25 6 „
Grochu 1 26 „

Spirytusu dostawiono 750 beczek,
100 kwart A 80 Tr. 16 tal.

Kursa zamian:

Pszenica

ocze!
nar

ospc
A

ntr:
!¡ioca;

Be

ać :

ska
,nis

rsti
ić

Ml

oí

itov
Ï!

e o

' ÍWl

Londyn 197. Amsterdam 141% tal. 98t 
złotych hol. Hamburg 150 tal. za

Aleks. Makowski j- Ow.March.

105
103
123%
94%

37

91
33%

503
10«%
105

Â.

Skilsssya spraw«» 
ptarwsssóstws. 

Beri.-Anhalt. . • • 
dito ........

Bè?l.-Hiunb.............
dito H Era. . . 

Berl.-Poca.-Mag.
dito Lit. C . . . 
dito Lit. D . . • 

Beri.-Szczecią. . . 
dito H Em. . . . 

Koilo-Bogumin. . . 
dito DI Era. . . • 

Dolno - Szl. -March, 
dito konwes. . . / 
dito dito III ser. 
dito dito IV ser.

% dano.
pis-
cono. i %

aą-
dano.

pifc
eono.

Akty« SilątkUh k«l«l
Słlasnych. % »«-d«no.

Î ’ółn.-Fryd.-WlSTT" 4%, — 100 Frefbnrg.................. 4 82 i
117% G4rn.-Szf Lit A . . 4 — 90%, dito now. Emis. 4 —

71% dito Lit. B............. 3%, — ■8% dito oblzpraw.pierw. 4 ~~ ¡
78% dito Lit- D .... 4 — 84’/, dito ..................... 4',, -

.— 66% dito Lit. E . . . . 3%, — 72’/, Głóg. Sagan.............. 4
70% dito Lit. F . . • • 4%,

4
88% Brzeg. Niskie .... 4 —

89%, Starog.-Poznań,. . . — Dola. Szi. March.. . 4 —
— 82%, dito H Era............. 4% — — " dito z pr. pierw. 4

79%
54 Kara giełdy w Wrocławia

dnia 80 styczni*.
Gómo-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit. B. . . .
3%,
3%

109 if

— 73%
73

Paplsn 1 plsalsdn 
Dukaty..................... 94% _

dito obi. pr. pierw, 
dito .....................

4
3%,

84'% 
73% /

73%

69%
29%

133 Frydrychsdory . . .
Luidory..................
Polskie bil. bank.. . 
Auatr. banknoty . . 
Nowa Waluta Aastr.

5-,

75’/,,

108%,
87%,

dito .....................
Opól. Tarnów...........
Koilo-Bogumin . . .

dito obi. a praw pler. 
Kurs stów. kiio.

4^,

4
4%,
W

£8%,

37%
—

%gnaii
Wrocław, obi. miejskie 4 — — dnia 31 styczni-85
Poznań. List Zast. . 4 — 160% Prask, cbl. skarb . 3%

dito nowe .... 3%, — 89%, dito poży. skarb. . 4

92%

ditę nowa .... 
dito Listy Rent . 

Szląssie Listy Zast.

4
4

3%

88",
91%,

86%,

dito dito
dito noży. r. 1855

Pozn. List. Zasi. . .

4%,
3%,
4

99’i

—
98% dito nowe Lit A. 4 95 — dito nowe .... 3%

101% dito nowe .... 4 15 — dito nowe .... 4 8.%
dito Lit. B. . . . 4 96’/, — Szl. List Zast. . . . 3", ■—_

89% dito Lit. C. ... 3%. — Zach. Prask............. 3’/, 82 Vî
«7%,
97

dito Listy Rent 
dito Oblig. prow.

4
4%,

— 92% Polskie ......................
Pozn. List. Rent. .

4
4 91’/,

98'/, Polskie Listy Zast.. 4 86% — dito obLmiejsk-ILEm. 4
83 dito now. Erais. 4 — dito obi. prow.. . . 

dito akc. bank. prow.
5 96

_ 73 dito Oblig. skarb. 4 _ — 74
do. obi cząstk. a 500 zł. 4 — — Star .Poza. ak. kol. żel. •

— 91% Austr. pożycz, naród. 5 _ 59 Górno-Szl. dito A.

88%
91% Minerwy akcye ... 

Szląski bank ....
5
4 73%,

— „ ob!.z praw.pierw.E 
Polskie banknoty . .

102% — dito tow.assek.ogn. 4 — Najnowsza poż.prnska 5
-.-../nr:

26)

- Redaktor odvowiedzialny Ludwik Jagielski w Pesraain.
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